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W  opinii sp o łeczeńs tw a  polskiego 
ocz ys zczan ie  masoner i i  z zarzutu  
ro d o w o d u  H ydow sk iego  jes t b e z n a ­
dziejne.

Pop a t r zc i e  na s iedmiora inieimy 
świecznik ,  sze śc io ramienną g w i a z ­
dę, świątynię  Salomona  i a rkę  p r z y ­
mie rz a  —  a zrozumiecie  wiele!

S T A N  IS  {/JM P I E Ń K O W S K I
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Żydzi, syn a  mojego zabili. Bezsilna  
W  k r z y k u  m a tk i  zran ione j  śpi zemsta', mogilna.

K to  ja  zbudzi!  O, Polsko! Oto krw a w a  chusta.
Tu  o s ta tn im  tchem  drża ły  konająee usta.

Dziecko moje. Za s tra s zn y m  poszedł krzyżem  Cli rys i  a, 
K a m ie n ia m i  ubiła  go siła n ieczysta.

J ę k ie m  z dzw onnic  mi d zw on ią  dzwonuo dz iconów "dźw ięki ,  
Polsk i  kam ień  go zabił, a z ży d o w sk ie j  ręki.

K to  m i  pomstę, za syn a  po weźmie  — kto  d u m n y ? . . .
N ie  f u r k a ły  Ba torych  proporce  u tru m n y .

S ka m ien ia ła  m a tc zyn a  u  gjrobu rozterka,
S zu m ią  brzozy, na brzozach wróbli se jm ik  ćwierka.

Jedno  ty lk o  tu serce rozdarte  na strzępy,  
śn i j ,  s yn u !  że to orli g w izd  i s zum ią  sępy.

WalKa z zalewem żydowskim 
w Polsce

W  zw ią zku  z obradam i bu d że to w y­
m i  S e jm u  Polskiego toc zy ły  się o ży ­
wione- d y sk u s je  i po lem ik i  •na os ta t­
niej: sejmou-ej kom is j i . 'budżetow ej.

Na-juardziej .•znam iennym  głosem  
był  re fera t§  posła W ojc iechow sk iego , 
k tó ry  zam ias t  sp raw am i p o l i ty k i  i bu 
dże tu  za ją ł się szczególnie kwestia, ż y ­
dow ską  w -P o lsce , dom agając  sic roz­
w iązan ia  te j  p a k w e j  spraw y, na jw aż­
n ie jsze j  w  bieżącej chwili dla Narodu.

P o d a je m y  na jcharak l  ery  s tyczn ie  j- 
szp w y ją t k i  z iego  przemówienie!,: 

„Jeżeli chodzi o s tosunek  młodzieży  
do kw es t i i  .żydow skie j,  to oczyiuiście

Rząd po lsk i  m u s i  stosować represje  
przeciw  ty m ,  A tórzy  przekracza  ją do­
zwolone granice ■wałki po/itytżznej i e- 
konom iczne j  z  żydam i.  A le  ży d z i  m u ­
szą pam iętać, że ami l lząd  polski,  m ii  
społeczeństwo n ig d y  n ie  mogą. zap o m ­
nieć o ty m ,  ze te w y b r y k i  są p o pe łn ia> 
ne przez nasze dzieci, naszą  krew  i n a ­
szą nadzieję. M im o  w sze lk ie  po tęp ie ­
nia i represje  młode poko len ie  'zamsze' 
je s t  i będzie bliskie, naszem u  sercu“.

Do m n ie jszośc i  narodowych, na leży  
zastosować zdan iem  posła Wojcieehoig-  
skiego ty lk o  jedną  p o l i ty kę :  „stosunek  
m nie jszośc i  jgs t  bezpośrednio opar ty


